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Ryc. 1. KTzywa _ ekstensywności inwazji Palamphistomum
cervi u bydła woj. białostockiego W latach 19ti0-19{i9.

Z tabdll wynikra, iż w latach 1960-1961 w
powiatach tych nie st,uvierdzano paramfistoma-
tozy w ogole. Pojawiła się dopiero w latach

1962-1963,u niewielkiego sto,sunkowo odsetka
bydła i utrzymruje się nadal rr,a tym sa{-nylm,
dość niskim lpoziomie.

Na podstawie prztedstawionytgh wyników ba-
dań lkopnollogicznych nrlożna ctrojść do -wniosku,
że odsetek bydła zakażonegó Paramphżstonlum
ceruż stopniowo wzrasta. Wraz ze wzrostenr
ekstensywnolści rośnie również intensywno,ść
inwazji, co dało się zaorbserwować w tralkcie
przerprowadzania badań. Stan ten odlbija się
niekorzYstnie na hodowili ,bydła, b,owierrn nawet
łagodny przebieg inwazji nie pozostaje h,ez
r,vpływu na stan zdro,wo,tny zwierząt i i,ch p,lg-
duktywność, Zakażenie pastwisk jajarni pa-
sożyta wztasta, a tyrn samym wzrasta tpoten-
cjał zagtażelnia. JeśIi dotychczasowa sytua,cja
epizo oty czna paramf ist omat ozy moż e ni e budzić
poważniejszych olbaw, to wdb,ec istniejącego
zagro,żenia należy s,ię litczyć z rnołżliwością eks-
splozji inwazji z chwllą gdy biotopy osiągną
kryty,cnry poziom nasycenia ceł|kariami pa-
sożyta. Może to mieć połwaLżne skutki gosp,odar-
cze zwłaszcza w perwnych T ,ejorrach łcraju i to
głównie w storsunlru do ,młodergo bydła, szcze-
gólnie na inwazję wrafl,iwe§o.

AdTes autora: cir Stefan wieczorowski, Białystok, ul. zwy-
cięstwa 26.

KAZIILIIF.RZ cHoiMlcZYŃSKI, MIKoŁAJ cH,R]or., TADEUS Z TrRUS I,AK
Biellsk Pod,las,kż

Mosowo inwozio meszek
Meszki należą do muchówek krwiopijnych

występujących na wszystkich kontynentach, na
terenach zasobnych w wody bieżące.,W syste-
matyce zoologicznej owadów stanowią one ro-
dzinę meszek (Sźmulźidae), rzędu dlvuskrzy-
dłych (Dżptera). Meszki, które wystąpiły w opi-
sanym przypadku określone zostały przez Ka-
tedrę Zodsgli Wydziału Zootechnicznego w
Lublinie jako Sinr,ulźum austenż.

Warunki klimatyczne Polski rzadko stwarza-
ją możIiwość dla ich masowego namnożenia się
i rozwoju, bowiem w większości publikacji
podkreśIa się fakt konieczności dogodnych wa-
runków środowiska (l, 2, 4), a to: szybkiego
prądu wody w rzekach i strumieniach gdzie sa-
mice składają jaja, oraz gwałtownego wzrostu
temperatury otoczenia połączonego najczęściej
ze znacznym opadaniem wód w tych rzekach.
Te warunki decydują, iż masowe inwazje me-
szek stanowią największy problem w krajach
o klimacie kontynentalnym, mniejszy w klima-
cie przejściowym, żaden zaś w klimacie tropi-
kalnym (1). Najbardziej znane ogniska wystę-
powania meszek to kraje naddunajskie w ob-
rębie żelaznej Bramy, Niemcy (okÓlice miasta
Neustadt w dolinie rzeki Leine), dorzecze Woł-gi w jej środkowym biegu. Inwazje meszek
występują tu rokrocznie, a co kilkadziesiąt lat

w powiecie Bielsk pod loski
są szczegÓlnie intensywne, powodując duŻe
straty w pogłowiu zwierząt domow}ch (!, 2, 4,
5). Na terenie Polski stacjonarne ogniska wy-
stępowania meszek znajdują się w okolicach
Międzyrzecza (I, 2, 3, 5), o których pierwsze
doniesienia pochodzą z 1893 roku. W okresie
międzywojennym przypadki inwazji meszek
obserwowano w lasach pszczyńskich, w okoli-
cach Kwidzy,nia, w powiatach piskim i ełckim,
oraz w kilku rejonach województwa zielono-
górskiego. Od 1940 roku ogniska inwazji noto-
wano w powiatach: tureckim, łódzkim, łęczyc-
kim, obornickim i hrubieszowskim (5, 7). Ostat-
nio opisane w Polsce ogniska inwazji miały
miejsce w latach 1964 i 1966 w powiecie Sta-
rogard Gdański (5).

C ho r obo tw ó,r c zo ś ć. Meszki wnikają
masowo do nozdrzy, jamy ustnej i tchawicy
zwietzęcia, Do nakłucia wybierają mniej owło-
sione, delikatniejsze części ciała, ssąc bez ptzer-
wy krew w ciągu 4-5 minut, Wsączona do ran-
ki śIina powoduje sączenie krwi i powstawa-
nie guzków, które zlewają się, tworząc twardy
obrzęk. części ciała
należą i zewnętrz-
ne czę ina meszek
zawiera substancję toksyczną; zawiesina roz-
tartych głów tych owadów wstrzyknięta pod-
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skórnie powoduje śmierć zwierząt laboratoryj-
nych. Działanie toksyczne objawia się przy-
spieszonym oddechem, obniżeniem ciepłoty cia-
ła i przyspieszonym tętnem, Śmierć zwierzęcia
następuje w ciągu 6-7 dni, w przypadkach
szczególnie masowej inwazji lub wrażliwości
zwierzęcia nawet w ciągu kilku godzin (cyt. za
6),

I)rzypadek własny. Na terenie powiatu Bielsk
Podlaski pierwsze masowe p,rzypadki pokłuć bydła i
k,oni wystąpiły lv dniu 11 maja Ig70 I. Był to pierw-
szy, ciepły, słoneczny ,dzień po kilku tygodniach trrł,a-
lnia chlodnej, deszczowej pogody. tsydło wypas,ane było
glórvnię na uwięzi, toteż rolnicy stwierdzali zachoro-
wan,ia przeważnie wiecz,orom, przy spęd,zaniu zwie-
rząt z pastwirsk, kiedy ataki rrneszeli stały się ,mniej
intelnsywne ,lub zupełnie ustały, początkowo nie po-
trafiono znależć bezpośred,niej ptzyczyny na€łego zej-
ścia śmiertel,neg,o trze,ch krów padlych na pastwisku.
Jedną 2 nich znaleziorro dopiero następnego dni,a, na
zalrrzewionyrn pastlvis ru, dokąd zbiegła po zerwaniu
uwięzi. Późnym wie,czorem i w nocy ]eczo,no pierwsze
ciężkie wypadki zachorowań. W dniu 12 ,maja napły-
wały a,larmrujące meld,unlli z nie,mail wszystjlrich ;miej-
scowości polożonych w dorzeczu rzeki Narwi, oraz z
kilku miejscowości leżących nad rzeką Bronką (pra-
wy ,d,opływ rzeki Nurzec). Tuż po wypędzerniu bydła
na pastwisrk,o orbsiadały je niezliczone masy rneszek,
rpokry."vając podbrzusze, w}łmię ń okolicę sr,omu szcze-
lną lvarstwą. Na skórze gęsto owłos,iorrej również
znajdowała się ,duż,a ilość rrr,eszek, ptzy czyrrr sierrść
,rniaia wy,gląld szarej, drgającej powł,oki, na której d,o-
piero z bliska dawało się rozróżnić ,liczne rneszki, nie-
zwykle ruchliwe. Porm(mo re,akcji obronnej zwierzę-
cia dążyły one pod okrywę włosową, nakłuwały skórę
i ssały lrrew aż do kilkakr.otnego powiększenia odryyło-
[<a. Bydło początkorłlg wykazywał6 niepokój, następ-
nie biegało podniecone, st,arając się uwol,nić z agro-
dzenia lub uw,ięzi i uciekało w stro,nę krzewów lurb
dornostw. Wystąpił,o także ki,lkadziesiąt przypadków
pokł,ucia koni, Inwazj,a meszek w której ,dało się wy-
różnić trzy następujące fazy, trw,ala o,d 1l maja do
7 czerwca 1970 r.:

1) w dniach 11.05-1B.05 .masowe pojawienie się rne-
szek li iintensywne atakowanie zwierząt,

.2) w dniach 19.05-25.05 stopniowe zmniejszanie się
iloŚ,ci mes,zek lvciąż dokuczliw),g5 dla zwierzą,t,

3) w dniach 26.05 - ok. 7.06 występowanie nielicz-
nych, drobnych skupisk ,o osłabionej inwaąji.

W czasrie inwazji ,padło 27 szt. bydła i 2 konie. W
pie,rwszej fazie zanotowan,o również kilka przypadków
pok}uć lu,dzi zgłoszony,clr do leczenia oraz kilika,naście
lżejszych nie zarej,estrowanych, k,tóre ustalono w wy-
wiadzie. W ty,m samyim okresie czasu p,odobna inwazja
,rniałą .miejsce w kilku oś,ciennych powiatach, również
w dorze,czu Narwi. Z uzyskanych informacji wyrnika,
że wskutek pokłuć przez meszki padło w pow. łap-
skim 15 szt., pow. bialostockim 11 szt., w p,ow. haj-
nowskim 22 szt, bydła,

O b j a w y. Po inwazji, na skórze nieowłosio-
nej zv\rierząt powstawały bardzo liczne, gęsto
obok siebie ułożone, punkcikowate ślady po-
kłuć. Następowało przyspieszenie oddechów do
4}lrnin, wzmożorra praca tłoczni brzusznej,
duszność mieszana. Tętno przyspieszone 90-
150/min, uderzenia serca dudniące, żyły jarz-
mowe nadmiernie wypełnione, objawern cha-
rakterystycznym były duże obrzęki podgardla
i sanek. W przypadkach ciężkich następowała
oso\,viałość, o§ólne osłabienie, obnizenie ciepło-
ty ciała, drgawki, chwiejność chodu, a następ-
nie niemożność utrzymania się na nogach.
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Zw,ierzęta padały na pastwisku lub w drodze
do obór i wkrotce następowało zejście śmiertel-
ne. Bydło, które uległo nieznacznej inwazji
wykazy;wało przy następnych, nawet bardzo
licznych nakłuciach, pewnego stopnia uodpor-
nienie. U koni pomimo rozległych pokłuć nie
dochodziło do tak ciężkich stanów jak u bydła.
Spotykano głównie silnie wyrażone odczyny
miejscowe. Na podbrzuszu, wewnętrznej po-
wierzchni ud, kroczu, na szyi pod grzywą po
ataku meszek skóra zroszona była krwią, która
często ściekała licznymi kroplami. W miejscach
pokłuc tworzyły się surowiczo nacieczone
§uzki, które znikały po 2-3 dniach, często
bez leczenia. Bezpośrednio po inwazji prostym
badaniem laboratoryjnym krwi i moczu nie
stwierdzono odchyleń od norm fizjologicznych.
Dopiero 1-2 dni od momentu zachorowania
obserwowano u bydła erytropenię i neutro-
filię. ;

Zmia,ny a,nato,mo-pato,1 o Eiczrre. U wszyst-
kich sekcjonowanych sztuk stwierdzano w skórze i
tkance podskórnej podbrzusza, wy,mienia, wewnętrz-
noj powierzchni tld, sromu i krocza liczne śIady ulduć.
W tkance 5lo,dskórnoj okolicy gardła 1 krtani wystąn-
wały żółte, galaretowate obrzęki. W niektórych przy-
pad,kach stwier,dzano pojedyncze śIady ,ukluć n,a bło-
nie śluzowej przewodów nosowych i na skórze po
wewnętrznej stronie małżowin usznych, wybroczyny
rta tbłonie śluzowej jamy usbnej i spojówlkach, obrzęk
i przekrwien,ie bł,orry śiluzowej galdła i krta,ni, pienii-
sty ,płyn w tchawicy oraz obrzęk ,płuc. U większości
sztuk występowały liczne punkcilkowate lub pasirno-
wate wybroczyny pod nasi,erdziem ,i wsierdzierm, mier_
ny obrzęk śrledziony i węzłów ,chłonnych.

Leczenie i zapobiegania. Leczono około
310 szt. bydła, Zwierzętom w ciężkim stanie ogólny,n
podawano: calcium borogluconatum lub antiparen 250--
500 rnl, ,kofeiinę 20---40 rntl w kilkru ,dawikach, witarrntinę
C 2,0-4,0. W wielu E[lzylpądkac,h z konzystrnyrn skut-
kiern sltosot,varro prrornellazynę, jederr z ąktywnieijszyp,h
śr,o]dkóW przeoipLri§ftrarnńnQwych, kltór,ej prep antąt harn-
dilorwy Fhenerga,n w 2 u-nl larnp. ,zawirera 0,05 subrstan-
cji czynnej. Jednorazo,wo po,dawano 10--15 arnp, i w
r.azie,koniecmiorśtoi inielkrqję pqwltarzano w,następnyrn
dniu. Na ńiejlscra schomzałe stogolwalno okłady z zirn,nej
woldy. płyrnu ,Buno1wa, nrqdy wąpienrnej. W pnaypad-
l<ach o nzęłku i b,olestrrośoi wyrnienia nnlroienano w skórę
Ung, Methylźi salicglicż J.u]b §ltiosqwano blokadę no-
wokainową wyrnienia. Zwierzęta loczone wykazywały
stopniową poprawę stanu ogólnego. Akcja serca wra-
cała d,o normy, ślady polduć bla,dły, obrzęki podbrzu-
sza i wymienia ,ustępowały w ciągu 3-4 dni, pod-
gard'la w ciąg,u 3-7 dni. W zapobie,ganiu powstawa_
nia da,lszych stra,t wpr,owadzono zakaz wypędzania
by,dła na pa§twisko. W praktyce niemożliwe było wy-
pasanie w nocy z powodu niespotykanie duźej ilości
komarów, ,atakujących zwierzętą po zapadnięciu
zmroku. I(oniom, lctórych użycńe ,d,o pracy było pilną
koniecznością,,celem odstraszen,ia ;meszek stosowa,no
wcieranie w sierść mieszaniny zjeŁczałego lLttszczll z
naftą, starego tralnu, 50/o roztwo,nu Lnaftaliny w para-
finie. \M ogranicz,onym zakresie srpryskiwano skórę 10/o

wod,nym roztworern DDT lub muchozolem. Informowa-
,nie lu,dn,ości, o,ni,ebezpieczeństwie inrvazji meszek,
przez lokalny radiowęzeł, dolronywanie prelustracji i
leczenia w terenie, ogra,niczenie wypasu bydła i sto-
sow,anie środków odstraszających u koni, zarpotbiegł,o
dalszym stratom w rniejscowoś,cria,ch, w który,ch in-
wazja meszek była najsilni,ejsza.
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Równowogo kwosowo-zosodowo w zobiegoch no olworlei
klotce piersiowei

Katedra chirurgli wydziału Weterynarii wsn we wrocławiu
Kierownik: prof. dr R. BADUĘA

wego w sposób sztuczny.
Od czasu wprowadzenia znieczulenia d,otcha-

zebrano
14, 15),
wypad-
wielu z

,ri.6 qzynika, że w sztucznym oddychaniu pa-
rametry charakteryzujące stan równowagi
kwasowo-zasadowej we krwi u ludzi i zwiÓ-
rząt r6żnią się od norm fizjologicznych (?, B,
10, 11).

Podjęte ptzez nas badania doświadczalne
mają na celu stwierdzenie lv jakim stopniu
zmienia się pH i komponenta metaboliczna (re-
zerwa zasad) równowagi kwasowo-zasadowei

rzęcia, pomaga pra zić znieczu-
lenie oraz pozrvala postępowa-
nie w okresie poop 5, 6).

Materlał i ,metody

wy_konywano /10 ke) i atropina(0,5-5 m,g). wprowadzano w
śnie p.odstaw odańiem barbitura-
nów. Odde,ch znoszącym nap{ęcie
mięśniorve (fl Oddech k,ontrolo-
wany wykornywano przy pomocy wspom,nianego apa-
ratu z częs,tością 12-16 oddechów na minutę. Krew do

udowej pod parafinę do
probówek z heparyną w
30 minu,cie po premedy-

kacji, w 30 minucie oddechu kontrolowa,ne8o pfzy
,otwartej klatce piersiowej, po zamknięciu klat[<,i pier-
siowej przy godzilnnym oddechu własnyrm oraz po 24
godzinach. Stężenie jonów wodorowy,ch określarro
pH-rnetrem lampowym LBS-3a produtkcji firmy Lahel
w 'War§zawie. Odczyty ko,ntrolowano za pomocą stan-
dardowych roztworów buforowych o pH 4 i 7. Re-
zerwę zasad (ilość dwuwęglanów zwlązanyct. z ka-
ti,onami) ozlaczano w aparacie manometry,cznym Van
Slyke'a (1,6, 17, 18) z u,życiem poprawki odpowiada-jącej aktualneimu ciśnieniu atmosferycznemu i temipe-
faturze otoczenia. podczas znieczule,nia obserwowano
zachowanie się zwierząt r,r, poszczególlnych s,tadiach
znieczulenia w oparciu o kontrolę odruchó.w. szcze-
gólnej kontroli poddano narząd oddechowy i narząd
krążenia przez badanie oddechów i tębna. Nadto ob-
serwowano ukrwienie tkanelk w polu ope,racyjnyrm
oraz zabarwienie hł.on śluzowych, jak rówrrrież zacho-
wanie się zwierząt w czasie wprowadzenia w stan
znieczulenia i w o]cesie powrotu świado,mości oraz w
odiległym okresie po znieczule,ni,u.

' Wyniki i omówienie
Przed zabiegiem pH krwi tętniczej badanych

zwierząt wynosiło średnio 7,40, rezerwa zasad
55,0Vo obj. COr. Stężenie dwuwęglanów
(BHCO3) w przeliczeniu na mM/l lltr 24,3, a
kwasu węglowego (H2CO') 1,46. Stosunek zaś
kwasu węglowego do dwuwęglanów przedsta-
wiał się jak 1:16,8 (tab. 1). Dane te przyjęto za
fizjologiczne.

Po premedykacji nastąpił spadek pH do 7,22,
rezerwa zasad wzro§ła tylko nieznacznie do
55,40lo obj. COr. Zmieniło to stosunek kwasu
węglowego do dwuwęglanów, który zwiększył
się do 1:14,0 przesuwając równowagę kwasowo-
-zasadową w kierunku niewyrównanej kwasicy
gazrrwej. Doszło do tego głównie skutkiem de-
presji oddechu po podaniu dolantyny.

W 30 minucie oddechu kontrolowanego przy
otwartej klatce piersiorvej pI{ wzrosło do 7,3B,
rezerwa zasad spadła nieznacznie do 52,60h obj.
COr. Wyrównało to stosunek kwasu węglowe-
go do dwuwęglanów, który osiągnął wańości
bardzo zbliżone do fizjologicznych i wynosił
1:16,3. Widać z tego, że po odpowiedniej wen-
tvlacji i natlenieniu doszło w czasie oddechu
kontrolowanego w ustroju operowanych zwie-
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